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najlepszych tkaczy 
z PZPB Nr 
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„Pakt atlantycki” i jego kulisy 
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ZAŁOGA „BAWEŁNIANEJ SIÓDEMKI“ 


godnie uczci FO rocznicę urodzin 


Towarzysza JOZEFA STALINA 


Gdy tylko w prasie ukazała się 
zapowiedź, że 21 grudnią br. masy 
pracujące świata obchodzić będą 
70-lecie urodzin Wielkiego Wodza 
obozu pokoju i demokracji, gdy po- 
jawiły się wiadomości o pierwszych 
zobowiązaniach podejmowanych 
przeż załogi fabryczne celem ucz- 
czenia tej  podniosłej rocznicy, 
w PZPB Nr 7 zapanowało wielkie 
poruszenie, szczególnie wśród u- 
czestniczących w konkursach zespo 
łów najwyższej jakości. 

Zarówno tow. Balcerzak jak i 
Kobzanowa, Bilska czy Wiśniew- 
ska, zdali sobie sprawę, że w „ba= 
wełnianej siódemce" nikt inny, tyl- 
ko właśnie ońi powinni wystąpić 
z inicjatywą godnego wyrażenia 


Balcerzak, Kobzanowa, Wiśniewska 


Przemówienie 
wicepremiera tow. Minca 


UDO 


Chińska Republika Ludowa ostrzega 


W sekretariacie Rady Zakładowej zasiedli 


uczuć miłości i przywiązania dla 
Tow. Stalina. Pierwsi przecież zgło- 
sili udział w konkursie, pierwsi po- 
kazali całej załodze, że można sta- 
le wytwarzać 50, 60, 70 i więcej pro 
cent całkowicie bezbłędnego towa- 
ru, zawsze przy tym przekraczając 
swe ' bazy produkcyjne. Równo- 
cześnie zdawali sobie sprawę, że 'to 
bynajmniej nie jest wszystko, na 
co ich rzeczywiście stać, że gdyby 
zaostrzyć uwagę i wzmóc wysiłki, 
to na pewno'uda się uzyskać jeszcze 
lepsze wyniki iw ten sposób przy- 
sporzyć więcej korzyści krajowi. 
Tak oto zrodziły się nowe pósta- 
nowienia najlepszych tkaczy „Ba- 
wełnianej Siódemki* — postanowie 
nia które przysporzą wiele nowych 
metrów towaru Polsce Ludowej. 


tow. tow. 


przy stole 
i Bilska. Pochyliły się głowy nad 
wykresem,- przedstawiającym osiągnięcia ich zespołów w ciągu ostat- 
nich dwóch miesięcy. 


na str. 2-giej 


przed udzielaniem schronienia kuomintangowcom 


PEKIN (PAP). — Jak już donosi- 
liśmy, Minister Spraw Zagranicz- 
nych Chińskiej Republiki Ludowej 
Czu - En - Lai przesłał następują- 
ce pismo przedstawicielom dyplo- 
matycznym wszystkich rządów 
znajdującym się na terytorium Chin: 

„Chińska Armia Ludowa wyzwa- 
la obecnie południowe i południo- 
wo - zachodnie obszary Chin i zbli- 
Ża się z każdym dniem do południo- 
wo - zachodnich granic kraju. W 
tej sytuacji reakcyjna szajka kuo- 
mintangowska z Czang „ Kai - Sze- 
kiem na czele zamierza znaleźć 
schronienie dla resztek swych wojsk 
w Indochinach j innych państwach, 
leżących na południowy - zachód 
od Chin. W krajach tych kuomin- 
tangowcy zamierzają ustanowić 
swe bazy, by usiłować powrócić 
ewentualnie do władzy w Chinach. 


Centralny Rząd Chińskiej Re- 

publiki Ludowej zastrzega Sobie 
- 14 

Posiedzenie 


Prezydium CRZZ 

WARSZAWA (PAP) — W ostat- 
nich dniach odbyło się posiedzenie 
Frezydium Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych z udziałem prze- 
wodniczacego CRZZ, Aleksandra Za- 
wadzkiego. Tematem obrad były za- 
gadnienia oszczędnościowe i sprawy 
organizacyjne, 

Analizując dotychczasowy przebieg 
realizacji zadeń planowego oszczę- 
dzania, Prezydium CRZZ oceniło ini- 
cjatywę tow. Walaszczyka i Hajduc- 
kich Zakładów Hutniczych, jako no- 
we, Ważne fermy współzawodnictwa 
pracy i postanowiło zalecić wszyst- 
kim związkom zawodowym, aby for- 
my te jak najszerzej popularyzawa- 
ły i roznowszechniały. 


prawo żądania w tej sprawie 
informacji, a każdy rząd, ukrywa- 
jący na swym terytorium kuomin- 
tangowskie siły zbrojne, będzie po- 
nosił odpowiedzialność za wszyst- 
kie następstwa tego stanu rzeczy“. 


— O ile można będzie poprawić 
uzyskiwane przez nas wyniki, aby 
w ten sposób uczcić 70-rocznicę uro 
dzin Wielkiego Wodza? Po nara- 


dzie z przewodniczącym: Rady i z lifikacje zawodowe 


referentem współzawodnictwa, po 
krótkim zebraniu z członkami ze- 
spotów, przodownicy orzekli jedno- 
głośnie:  Podniesiemy jakość na- 
szej produkcji o 3 procent, pokaże- 
my, że można jeszcze zwiększyć 
ilość akstry, kfórą osiągamy obec- 
nie. 

Na arkuszu papieru Składają swe 
podpisy tow. Balcerzak, który zo- 
bówiązuje się wraz 2 swym zespo- 
łem wyprodukować do 21 b. m. 53, 
proc. ekstry. tow. Wiśniewska — 
75,5 proc., tow. Kobzanowa — 70,1 
7.4 proc. 


proc, taw Rilska — 

ekstry. r 

Nie poprzestali jednak na tych 
zobowiązaniach ikacze najwyższej 


jakości PZPB Nr 7. 

— Nie wolno nam przecież za- 
pomnieć o pozostałej załodze i dbać 
tylko o nasze zespoły — powiedział 
żywo tow. Balcerzak. — Jak przyj- 
mięcie towarzyszki, taką propozy- 
cję, żebyśmy” wszyscy, tak jak tu 
jesteśmy, a Więc 16 osób, wchodzą- 
cych w skład naszych zespolów, co- 
dziennie poświęcali pół-godziny: ce- 
lem dokszfafcania słabych tkaczy 
naszego oddziału? 


Wniosek ten piżyjęto jednogłoś- 
nie. Postanowiono, że począwszy od 
5 do dnia 21 grudnia, każdy, kto bę 
dzie pracował na pierwszą zmianę. 


NRARARZKZENE: -OPREEKEREZYŁERNKRANAREZANAKZUKNKEE 


INNYM 


ny produkcji na rok 1949. 


wy, który Dyrekcja określiła 


Dnia 30 listopada br. 


PEILIT 


, Dnia 2 grudnia o godzinie 12,30 Państwowe 
Przemysłu Bawełnianego w Pabianicach wykonały plan rocz 


Wykonany został również z nadwyżką plan oszczędnościo 


ga podniosła do 365.960.750 złotych. Plan ten wykonany zo- 
stał przed terminem w 108,2 proc. Po wykonaniu Planu Trzy- 
letniego jest to drugi wspaniały sukces PZPB w Pabianicach. 


* 


Zakłady Przemysłu Drzewnego 


Warszawsko - Łódzkie 


Przemysłu Drzewnego, zakład Nr 4, 
roczny płan produkcji na 10 dni przed terminem. 
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pozostanie pół godziny dłużej, zaś 
ci z drugiej zmiany będą przycho- 
dzić o pół godziny wcześniej, W ten 
sposób można będzie podnieść kwa- 
pozostałych 
członków załogi. 

A więc żarliwe pragnienie godne- 
go uczczenia 70-ej rocznicy urodzin 
Wielkiego Wodza całej postępowej 
ludzkości pobudziło tkaczy  „Ba- 
wełnianej Siódemki“ do przyjęcia 
na siebie pięknego zobowiązania. 
Jest oczywiste, że śladem swych 
przodowników również całą załoga 
PZPB Nr 7 przygotowuje się do 
uroczystego į podniosłego uczczenia 
wielkiej rocznicy. 


| Sukces pracy górników polskich 
Meldunek do Prezydenta RP 
o przedterminowym wykonaniu planów 


WARSZAWA (PAP) — Prezydent | trzyletni Zagłębia: Śląsko-Dąbrow= 


Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesław 
Bierut, otrzymał od Zarządu Głów- 
nego Związku Zawodowego Górników 
następującą depeszę: 

Zarząd Główny ZZG składa meldu- 
nek przewodniczącemu Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, że w 
dniu 2. XII. 1949 r. wykonały plan 


skie oraz Krakowskie. W tym samym 
dniu Rybnickie Zjednoczenie Przemy- 
słu Węglowego wykonało, pierwsze 
w całym przemyśle węglowym, rocz= 
ny plan produkcyjny. 

Depeszę podpisali: przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Górni- 
ków — M. Czerwiński i sekretarz == 
Stanisław Będkowski. 


Spółdzielnia produkcyjna 


im. Marszałka Rokossowskiego 


RZESZÓW (PAP) — Chłopi gro- 
mady Niechobrz, powiat rzeszowski, 
wyrażając swoją radość z powodu 
zjednoczenia ruchu ludowego na plat- 
fórmie sojuszu robotnieczo-chłopskie- 
go, uchwalili założyć spółdzielnię pro 


dukcyjną. Równocześnię witającz za 
pałem nominację wielitiego Polaka, 
Konstantego Roko skiego na 
Marszałka Polski i Ministra Obrony 
Narodowej postanowili nazwać zało- 
żoną spółdzielnię rolniczo-wytwórczą 
imieniem Marszałka Rokossowskiego. 


Brutalne postępowanie władz francuskich 


nie uchroni szpiegów od słusznej kary 
Nota Ambasady Polskiej w Paryżu do francuskiego MSZ 


WARSZAWA (PAP) — W odpo- 
wiedzi na otrzymaną ostatnie notę 
francuskiego Ministerstwa Spraw Za 
granicznych, Ambasada Polskaw Fa- 
ryżu wystosowała do francuskiego 
MSZ notę, treści następującejź 

Rząd Polski nie zamierza Konty- 
nuować polemiki metodami narzuco- 
nymi przez rząd francuski, uważa- 
jąc, że ludzkie potraktowanie obywa- 
teli francuskich w Polsce stanowi 
druzgocącą odpowiedź wobec ujaw- 
nionych metod, zastosowanych przez 
władze francuskie wobec Polaków, 


Meldunki o wykonaniu planów! 


zacznnanzazsjcownaznnsazak 


PZPB w Pabianicach 


Zakłady 


na 290.030.750 złotych, a zało- 


Zakłady 
filia Nr 3 wykonały 
Blado 


Korespondent z W-Ł ZPD 
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metod, nie mających precedensu w 
historii stosunków międzynarodo- 
wych. 


W tych warunkach Ambasada Pol- 


dynie do przedstawienia Minister- 
stwu Spraw Zagranicznych zasadni- 


całokształt spraw, które były przed- 
miotem not wymienionych ostatnio 
między obu rządami. 

1 Deportacje Polaków z Francji 

dokonane ostatnio przez władze 
francuskie, oraz dalsze aresztowania 
obywateli polskich nie opierały się ani 
nie opierają się na jakichkolwiek fak- 
tach. Przeciwnie, wszystko, co wzgłę- 
dem nich zostało wysunięte, ma cha- 
rakter ogólników i zwykłych osz- 
czerstw, których władze francuskie 
nie usiłowały nawet w najmniejszym 
stopniu uzasadnić. 

W tych warunkach reakcja ze stro- 
ny władz polskich, polegająca na wy- 
daleniu kilku obywateli francuskich 
z Polski, była wyjątkowo powścią- 
gliwa i miała na celu zwrócenie uwa- 
gi władz francuskich, że tego rodza- 
ju praktyka w stosunku do obywate- 
li polskich nie będzie tolerowana. 

2 Zgodnie z obowiązującym w 

Polsce ustawodawstwem, które- 
go strzowanie w tego rodzaju wypad- 
kach przewidziane zostało w polsko- 


FLUSHING MEADOWS (PAP)— 
Zgromadzenie Generalne ONZ prze- 
prowadziło dyskusję i 
nad opracowanym peges komisję spo- 


Jeszcze bardziej wzmożemy wysiłki 
i zbudujemy Socjalizm w Polsce 


Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza wygłoszone z okazji 
„Dnia Górnika“ w kopalni „Karol“ 


DRODZY GÓRNICY! 


Jest dla nas wszystkich szczegól- 
ną przyjemnością, być gośćmi aa 
kopalni, na przodującej kopalni, 
która pierwsza wykonała plan i 
móc wspólnie z wami obchodzić gór 
nicze święto, święto czołowego ad- 
działu klasy robotniczej, jakim są 
nasi polscy górnicy. 


Wasze święto,w tym roku zbiega 
się z wykonaniem 3-letniego planu 
odbudowy. 

Górnicy polscy z dumą mogą po- 
wiedzieć o sobie,że ich praca, ich 
zwycięstwa w walce o zwiększenie 
wydajności były bardzo ważnym 


czynnikiem tego 3-letniego okresu 
odbudowy Polski. 
Można powiedzieć, że sukcesy i 


zwycięstwa wasze w dużym stopniu 

decydowały o sukcesie i zwycię- 

stwie. 3-letniego planu odbudowy. 
Wyrazem pelnego zrozumienia wa 


szego wkładu do odbudowy Po!ski 
jest uchwalona ostatnio przez 
Rząd WIELKA KARTA GÓRNI- 
CZA, w której przyznaje się górai- 
kom cały szereg przywilejów w za- 
kresie płac i w zakresie uprawnień 
honorowych, dłatego, że polscy gór- 
nicy — to czołowi żołnierze Polski 
Ludowej, postawieni na bardzo od- 
powiedzialnym odcinku, na froncie 
walki o lepszą przyszłość dla całe- 
go narodu, 


Dlatego Polska Ludowa z miło- 
ścią patrzy na swoich górników, dla 
tego Rząd troszczyć się będzie o po 
lepszenie warunków pracy, dlatego 
Rząd troszczyć się będzie o zasłu- 
żonych górników, o rodziny górni- 
cze ij o dzieci górników. 

Dlatego też Rząd troszczyć się bę- 
dzie na przyszłość o poprawę wa- 
runków pracy górników” 

Armia górnicza staie nrzed nowy 


mi zadaniami. Stoimy u progu 6-let- 
niego planu budowy Fundamentów 
Socjalizmu. Budową socjalizmu — 
to, poprzez wzrost produkcji, gwa- 
rancja polepszenia bytu klasy ro- 
botniczej. 


Budowa Fundamentów Socjalizmu 
wymaga znacznego rozwinięcia wy- 
dobycia i inwestycji w przemyśle 
węglowyni. 


Uchwała Rządu o środkach zš- 
bezpieczających wykonanie przez 
przemysł węglowy planu wydoby- 
cią i inwestycji stawia zagadnienie 
górnictwa polskiego, jego rozwoju, 
jego. unowocześnienia, jego uspraw- 
nienia i mechanizacji — jako jedno 
z kluczowych naszych zadań. 


Wykonanie tego zadania — to 
warunek powodzenia planu 6-letnie 
go w przemyśle węglowym, a rów= 
nocześnię dalsza droga poprawy wa 
runków pracy górników. 


Tak więc można powiedzieć, 
że sprawa górników, sprawa 
przemysłu węglowego staje się 
sprawą całej klasy robotniczej, 
sprawą jej Partii, sprawą Rządu 
Ludowego, zasadniczą sprawą na 
szego dalszego marszu do so- 
cjalizmu. 

Jesteśmy dziś u was na tym świę 
cie wszyscy pełni radosnej dumy. 
Wy, górnicy, najlepiej wiecie. w ja- 
kich warunkach odbudowało się 
polskie górnictwo po wojnie, po 
hitlerowskiej okupacji, po rabun- 
kowej gospodarce hitlerowców. 

My wszyscy wiemy, jak wyglą- 
dała cała Polska, jej przemysł, jej 
zburzone miasta, jej wyniszczona 
klasa robotnicza — w jakich trud- 
nych warunkach na gruzach starej 
Polski, na gruzach okupacji hitle= 
rowskiej powstawała do życia Pol- 
ska Ludowa. 


(Dalezu ctaa na str. 2-61) 


ska zmuszona jest ograniczyć się je- 


czego poglądu Rządu Polskiego. ona: 


fraacuskiej konwencji konsularnej 
z r. 1925 i odpowiada ogólnie przy- 
jętym zasadom prawa międzynaródo= 
wego — aresztowani w Polsce oby- 
watele francuscy, oskarżeni o prze 
stępstwa pospolite, będą mieli zapew= 
nioną pomoc prawną, w czasie dosta- 
tecznymy,de przygótowania im obro- 
ny przed Sądem. - 
3 Mentorskie uwagi w sprawie 
rzekomego, taruszenia deklara- 
cji praw człowieka są całkowicie nie- 
właściwe i budzić muszą niesmak, je- 
śli je wysuwa strona, która zamani- 
festowała najbrutalniejsze depianie 
elementarnych praw ludzkich przez 
bicie i katowanie, całkowicie zresztą 
niewinnych ludzi, a wśród nich po- 
siadacza paszportu dyplomatycznego, 
p. Szczerbińskiego. 
Rząd Polski uważa, że było by 
znacznie pożyteczniejsze dla norma= 
lizacji stosunków polsko-francuskich, 
do czego sam zmierza, gdyby rząd 
francuski zamiast bawić się w pou- 
czenia, d. których po ostatnich wy- 
darzeniach nie ma tytułu ani praw- 
nego, ani moralnego, nie otaczał z 
gorliwością godną lepszej sprawy. 
tak bezgranicznie troskliwą opieką 
szpiegów, narażających na szwank 
bezpieczeństwo Polski i czyhających 
na pokojowy wysiłek ludzi pracy. 
Paryż, dnia 5 grudnia 1949. 


Porażka anglosaskich handlarzy ludźmi 


Komisja Społeczna ONZ uchwaliła konwencję 
o walce z handlem żywym towarem 


łeczną projektem konwencji o walce 
z handlem żywym towarem i prosty- 


głosowanie | tucją. 


Zarówno w komisji, jak i na Ple- 
num Zgromadzenia — przedstawicie- 
le USA, Anglii i Francji usiłowali 
osłabić projekt konwencji przez wnie 
sienie szeregu poprawek, które dały- 
by możność zachowania silnie rozwi- 
niętej w tych krajach prostytucji. 

Przedstawiciel Związku  Radziec- 
kiego oświadczył, że wprawdzie kon- 
wencja ta nie ma Żadnego znaczenia 
praktycznego dla ZSRR, w którym 
prostytucja nie istnieje i zlikwidowa= 
ne zostały warunki społeczne, mogę- 
ce ją zrodzić — niemniej jednak 
ZSRR, mając na względzie koniecz- 
ność wałki z tym zjawiskiem, charak- 
terystycznym dla krajów kapitali- 
stycznych — zgłaszał zawsze akces 
do międzynarodowych konwencji w 
sprawie handlu żywym towarem i 
prostytucji. Dlatego i obecnie — po- 
miedział delegat radziecki — ZSRR 
vopiera projekt unifikujący istniejące 
dotąd konwencje i porozumienia w 
tym przedmiocie i będzie głosował za 
projektem znajdującej się na porząd- 
ku obrad konwencji. Zarazem dele- 
gat radziecki zapowiedział głosowa- 
nie przeciwko poprawkom  angiel- 
skim, które stwarzają furtkę dla dal- 
szego zachowania prostytucji © zmie- 
rzają do osłabienia walki z nią. 

Przeciwko poprawkom angielskim 
przemawiali również przedstawiciele 
Ukrainy, Polski, Pakistanu, Egiptu i 
Indii, 

llastępnie przystąpiono do głoso- 
wania nad całością projektu konwen- 
sj. Za projektem głosowało 35 


państw, przeciwko — 2 państwa, zaś 
15 wstrzymała sie od głosowania. 
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Mechanizacja kopalń - 
wedlug wzorów radzieckich 
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Towarzysze Górnicy! 

Dzisiejsze święto górnicze Święci- 
my w warunkach specjalnych, w wa- 
runkach, które nadają temu świętu 
jeszcze większe niż zazwyczaj zna- 
czenie. 

Jakie okoliczności składają się na 

» 


Przede wszystkim i głównie fakt, 
Że jesteśmy w przededniu zakończenia 
jednego okresu naszego rozwoju go- 
spodarczego — Trzyletniego Planu 
Odbudowy i że jesteśmy jednocześ- 
nie w przededniu wkraczania w dru- 
gi okres naszego rozwoju gospodar= 
czego, w okres Planu Sześcioletniego, 
PLANU ZBUDOWANIA PODSTAW 
SOCJALIZMU W POLSCE. 

Gospodarka w Polsce jako całość 
f przemysł polski jako całość, już 
"rzyletni Plan Odbudowy wykonały 
zwycięsko i przedterminowo, Można 
z całą pewnością stwierdzić, opiera- 
jąc się na pomyślnych danych o wy- 
konaniu planu listopadowego, że w 
najbliższym czasie i przemysł węglo- 
wy, jako całość, przedterminowo 
1 zwyciesko wykona Plan Trzyletni 
ten Plan Trzyłetni, który na górni- 
ctwo nałożył najbardziej trudne, naj- 
bardziej ciężkie i najbardziej skom- 
plikowane zadania. 

Wykonanie Planu  Trzyletniego, 
które oznaczało odbudowę kopalń 
i uruchomienie ich w takim zakresie, 
Żeby znacznie przekroczyć produkcję 
przedwojenną, było zadaniem trud- 
nym i śmiałym. Jeszcze 


jest wykonanie Planu Sześcioletnie= 
go. Trzeba w wyniku wykonania te- 
go planu osiągnąć 100 milionów ton 
wydobycia rocznego. Trzeba zbudo- 
wać szereg nowych kopalń i szereg 
nowych poziomów. Trzeba zmecha- 
nizować wydobycie i ` załadunek, 
trzeba znacznie wzmóc, znacznie pod- 
nieść wydajność. 

Co jest potrzebne, żeby wykonać 
te wielkie, te trudne, te śmiałe za- 
dania? 

Potrzebni są ludzie 
jest technika! 

Bez dostatecznej ilości dobrze zor- 
ganizowanych, dobrze wykwalifiko- 
wanych, dobrze znających swój za- 
wód, mocno kochających swój zawód, 
świadomych i ofiarnych ludzi, nie 
ma wykonania Planu Sześcioletnie- 
go, tak jak nie ma wykonania Planu 
Sześcioletniego bez stałego unowo- 
cześniania naszych metod wydoby= 
cia, bez systematycznie rosnącej na 
naszych zakładach pracy nowoczes- 
nej, potężnej techniki. 

Ludzie i technika, technika i lu- 


i potrzebna 


ty, niezbędne dla zwycięskiego wy- 
konania Sześcioletniego Planu. Dla: 
tego ludziom i technice, technice i lu- 
dziom przemysłu węgłowego poświę- 
cono dwie doniosie uchwały. powzięte 
przez Radę Ministrów w daiu 30 li- 
stopada br, w przeddzień waszego 
zórniczego święta: pierwsza — któ- 
rą już wszyscy dzisiaj nazywają Kar- 


trudniej- | tą, dotyczy ludzi — druga dotyczy 


szym i jeszcze Śmielszym zadaniem ! techniki górnictwa. 


Wielka Karta Górnicza 


Parę słów o Karcie, 

Myliłby się ten, kto by sądził, że 
Karta Górnicza, ten wielki zbiór gór- 
niczych praw i przywilejów przyszła 
nagle, przyszła w sposób oderwany 
inie związany z całym poprzednim 
okresem, z okresem naszej pracy po 
wyzwoleniu, a szczególnie z okresem 
Planu Trzyletniego. Tak nie jest! 
Jest przeciwnie: — Karta Górnicza 


Zarobki 
Kiedy rozpoczynał się Plan Trzy- 
łetni, przeciętny zarobek górnika rá 
zem z ówczesną reglamentowaną apro 
mizacją wyniósł dla zatrudnionych 
od” ziemią 4.800 zł, obecnie, kiedy 
zończymy Plan Trzyletni, wynosi on 
27.800 zł. Dls, zatrudnionych na po- 
wierzchni analogiczne liczby wynoszą 
6.800 zł i 19.800 zt. 


przyszła jako logiczny wynik naszych 
osiągnięć w Planie Trzyletnim, jako 
ich logiczne rozwinięcie i uwieńcze- 
nie. 

Zobaczmy, jak zmieniała się sytua- 
cja górników w okresie Plann Trzy- 
letniego. Porównajmy ją z sytuacją 
przedwojenną, przyjrzyjmy się fak- 
tom i ustalmy na niewzruszonej ba- 
zie tych faktów naszą linię rozwo- 
jwg. 


górnicze 
„Ço wynika z tych liczb? 

Z tych liczb wynika, że w okresie 
Planu  Trzyletnięgo podniosły się 
niemal trzykrotnie zarobki i że je- 
dnocześnie w realnej płacy został 
przekroczony poziom przedwojennych 
zarobków. 


Górnictwo w sanacyjnej Polsce 


Ale zagadnienie zarobków nie wy- 
tzerpuje sprawy. Zapominamy czę- 
sto my, którzyśmy długo żyli w okre- 
sie sanacyjnej, fazzystowskiej Pol- 
ski. i młodzi, którzy nie zdążyli dłu- 
go żyć w tym ciemnym i trudnym 
okresie — zapominamy — powiadam 
— często jaki to był okres, a trzeba 
nie tracić z oczu, z pamięci, jak te 
rzeczy wtedy wyglądały. 

W 1932 r. na zapisanych wówczas 
93.100 rohotników kopalni węglowych 
przypadało około 26.060 oficjalnie 
zarejestrowanych bezrobotnych. Co 
piąty górnik był bezrobotnym reje- 
strowanym. 

A jak pracowali ci, co nie byli za- 
rejestrowani jako bezrobotni? 

"W 1982 roku na jednego zapisane- 
go wypadało przeciętnie 63 dni robo- 
cze — świeętówek i turnusów, — i wy- 
padało na jednego zatrudnionego 
przeciętnie tylko 220 dni pracy. Tak 


było przeciętnie, a na wielu kopāl- 
niach (i my toe wszyscy pamiętamy) 
w tych latach pracowano po dwa — 
trzy dni w tygodniu i niejeden gór- 
nik był wówczas szczęśliwy, gdy 
miał w miesiacu 138 lub 15 dniówek. 
Wprawdzie potem nastąpiła popra- 
wa, ale jakim kosztem? Stało się to 
kosztem zwolnienia z pracy dalszych 
14.000 robotników i stan robotników 
kopalń z 93.000 w roku 1932 spadł 
do 79.000 w roku 1938. 

W parze z bezrobociem szła i emi- 
gracja. Od 1927 roku do 1938 roku 
emigrowało z kraju na stałe, nie li- 
cząc sezonowej „emigracji, ponad 
80.000 osób, które podały jako swój 
główny zawód. zawód górniczy. 

A jak wiadomo, po wyzwoleniu po- 
wróciło do kraju 40.000 górników 
iich rodzin i w tej chwili w naszym 
gospodarstwie węglowym 
już 14.000 reemigrantów, 


pracuje 


Bicz bezrobocia nie istnieje u nas 


Co wynika z tych danych? 
Wynika z tych danych, że strasz- 
którym było bezrobocie 
dla klasy robotniczej, nie istnieje 
n nas, 

W całym.okresie po pierwszej woj- 
nie światowej zbudowano przez ca- 
łe 20 lat tylko parg tysięcy izb, ate, 
które budowano, budowano z reguły 
prymitywnie, z największym lekce- 
ważeniem ludzkich potrzeb, My w 
ciągu tych krótkich lat zbudowaliś- 
my od nowa, względnie odbudowaliś- 
my całkowicie, już 12 tysięcy miesz- 
kań i mamy zamiar w ciągu Planu 
Sześcioletniego, kosztem 43:5 miliar- 
da zł, wybudować nowych 140 tysię- 
cy izb. 

Należy, towarzysze, pamiętać o 
tym, że od chwili wyzwolenia zosta- 
ło wydane ponad miliard zł na wy- 
budowanie i uruchomienie urządzeń, 
będących zupełną rzadkością w gór- 
nictwie przed wojną, jak stacje opie- 
ki nad matką i dzieckiem. przedszko- 
la, kolonie, świetlice, żłobki, ogród- 
ki jordanowskie. W Planie Sześcio- 
letnim przewidujemy dalszy rozwój 
tych urządzeń, na co się przeznacza 
wielkie sumy. 

Należy, towarzysze, pamiętać, że 
wielkie sumy już w okresie Planu 
Mrzyletniego zostały wydane na bie- 
żące utrzymanie urządzeń socjal- 


nych, na akcję kulturalno-oświatową, 
na sport i na wczasy i że w Planie 
Sześcioletnim przewidziane jest dal- 
sze wzmożenie tych wydatków. 

Należy, towarzysze, pamiętać, że 
w okresie po wyzwoleniu 
przeprowadzona zasadnicza reforma, 
polegająca na całkowitym przenie- 
sieniu ciężara składek ubezpiecze- 
niowych na kopalnie i że oznacza to 
w okrągłych sumach około 8 miliar- 
dów zł rocznie, które inaczej musia- 
łyby być zapłacone na ubezpieczenie 
przez pracowników. 

Należy jeszcze pamiętać, że za- 
miast 15 czy 20 groszy płaconych 
przed wojną jako dodatek rodzinny, 
zostały wprowadzone wysokie zasił- 
ki rodzinne i że z tego tylko źródła 
w ciągu 1950 r. dochody górnicze wy 
niosą około 9 miliardów zł, 

W ciężkich i trudnych latach po 
wyzwoleniu, w latach, kiedy trzeba 
było odbudowywać zniszczony „kraj, 
kiedy na początku nie starcząło chle- 
ba, kiedy leżały w. ruinach fabryki, 
kiedy wybito nam inwentarz na wsi, 
w tych ciężkich latach, realizując 
Fian 53-letni, zmieniliśmy radykalnie 
położenie i byt materialny górnika. 
i teraz w rezultacie 3-lelniego Piann, 
jako logiczne rozwinięcie dotychcza- 
sowej linii, jako jej uwieńczenie 
przychodzi Karta Górnicza, 


dzie — oto dwa podstawowe 


Węgiel — chleb polskiego przemysłu 


Co przynosi Karta Górnicza szero- 
kiej braci górniczej? 
Przynosi ona: 


1) premię kwartalną, 
2) przynosi ona emerytury i zabez- 
nieczenie spokojnei starości. 


3) przynosi ona polepszenie warun- 
ków urlopu, 

4) przynosi ona wysokie odznacze- 
nia państwowe, przynosi ona dla naj. 
bardziej zasłużonych honorowy tytuł 
zasłużonego górnika Polski Ludowej, 


5) przynosi ona mundury i stopnie 
górnicze dlatego, Że potrzebne są 
mundury i stopnie temu wielkiemu 
zdyscyplinowanemu wojsku, które w 
trudzie į wśród niebezpieczeństw u- 
jarzmia przyrodę i wydziera jej bez- 
cenny skarb tak bardzo niezbędny 
dla przemysłu — tego przemysłu 
chlieb — polski węgiel. 


Nie ulega wątpliwości, że Karta 
Górnicza, logiczne zakończenie į u- 
wieńczenie dotychczasowego rozwo- 
ju, stanowi mocną podwalinę, na któ- 
rej rosnąć i krzepnąć będa, na kiórej 
szczęśliwiej i pełniej żyć będą ludzie 
górnictwa, ludzie, którzy są podsta- 
wowym elementem zwycięstwa w 
6-letnim Planie, 

Taki i nie inny jest sens Karty Gór 
niczej, uchwalonej przez Rząd w dniu 
30 listopada br, w przededniu zakoń 


czenia 3-letniego Planu, w. przededniu 
wkroczenia w. 6-letni Plan Budowy 
Fundamentów Socjalizmu w Polsce. 

Druga podstawowa uchwała. przy- 
jęta przez rząd dotyczy zagadnień 
głównie technicznych. dotyczy środ- 
ków zabezpieczajacych przemysłowi 
węglowemu wykonanie jego planu 
wydobycia i planu inwestycji. 

Przed wojną w polskim przemyśle 


węglowym inwestowano mało. Kry=; 


zys zbytu, perturbacje gospodarcze, 
anarchia kapitalistyczną, brak per- 
spektywy rozwojowej — wszystko to 


wpływało na mały rozmiar i na mały 
strumień inwestycji. 

Inwestycje w ostatnich 11 latach 
przed druga wojną wahały się od 30 
do 82 groszy na tonę wydobycia i 
osiągnęły nejniższy punkt w r. 1936, 
a miarawicie 30 groszy na tonę. Dla- 
tego nawet rządowa komisja onkie- 
towa musiała stwierdzić  „opłakany 
stan techniczny kopalń". 

Po tym wszystkim przyszła okupa- 
cja, okupacja z jej rabunkową: eks- 
ploatacją, z jej niszczycielską gospo- 
(arka na „aawierzchni i pod ziemią. 


Walka o unowocześnienie pracy górnika 


Jest rzeczą jasną, że Rząd, który 
przejął w imieniu narodu kopalnie, 
Rząd, który nie boi się kryzysu zby- 


tu i perturbacji gospodarczych, anar- 


chii kapitalistycznej i związanych z 
nią wstrząsów, od pierwszej chwili 
rozpoczął intensywne, mocne inwe- 
stowanie w kopalniach. Już w r. 1945, 
w tym roku, w którym toczyła się 
jeszcze wojna, inwestycje wyniosły 
36 groszy przedwojennych na tonę, 
tzn. więcej, niż w roku 1936, W 1946 
roku inwestycje wyniosły już 1 zł 
3 grosze na tonę, a w 1949 r. wyno- 
szą 25 zł przedwojennych na fonę. 
Tak rozwijają się inwestycje w prze- 
myśle węgłowym w okresie po Wy- 
zwoleniu w porównaniu z okresem 
przedwojennym, z okresem kapitali- 
styczej anarchii, 


Rzecz jasna, że w tym krótkim o- 
kresie nawet przy tych wielkich su- 


mach można było tylko w zasadzie 


odbudowywać, a nie mieliśmy jesz- 
cze dość czasu i dość sił, żeby za- 
sadniczo, w podstawowy sposób zmie 
nić techniczne oblicze kopałń. I wła- 
śnie to zadanie ma wykonać Plan 
6-letni, który przewiduje na inwesty- 
cje 250 miliardów zł. i 

Na co pójdą te wielkie sumy? Z 
czego się głównie będą składać te 
nowe, olbrzymie inwestycje? 

Pójdą one na nowe kopalnie, na 
rowe poziomy i jednocześnie pójdą 
na unowocześnienie i na ulepszenie 
starych kopalń. ” 

Na czym będzie polegać unowo- 
cześnienie į ulepszenie starych ko- 
palń? 


Zastosujemy w naszym górnictwie wynalazki 


radzieckie 


Polegać ono będzie na trzech pod- 
stawowych czynnikach: na mechani- 
zacji — po pierwsze, na elektryfika- 
cji — po drugie, na ulepszeniu wen- 
tylacji — po trzecie. Będą zmechani- 
zowane zarówno. roboty przygoto- 
wawcze w kamieniu i węglu, jak rów 
nież roboty eksploatacyjne na fiła- 
rach i ścianach, Na robotach kamien- 
nych będą używane ciężkie wiertar= 
ki, głębokość otworów będzie powiek 
szona, powiększone będą ładunki za- 
kładane w jeden utwór. Roboty w 
węglowych chodnikach beda mecha- 
rizowane .przy pomocy wiertarek i 
żadowarek węglowych  przewoźnych, 
na własnym  gąsienicowym podwo- 
xiu. Jeżeli chodzi o ściany, to z ogól- 
nej ości 500 ścian, w 1955 r. na 229 
ścianach pracować będą kombajny, 
mechanizujące całkowicie wrąb, uro. 
bek i ładowanie, 

Mechanizacja kopalń będzie prze- 
prowadzona na bazie elektryfikacji, 
u zwłaszcza elektryfikacji dołu. Do- 
łowe napędy pneumatyczne będą po- 
zostawione tylko w kopalniach silnie 
gazowych, pozostałe kopalnie stop- 
tiowo przejdą na napędy elekttycz= 
ne gazoszczelne. Wiele naszych ko- 
palń cierpi na brak powietrza, na złe 
systemy wentylacji. Zostało ustalo- 
ne, że norma powietrza na górnika pra 
cującego pod ziemią musi być znacz 
nie podwyższona i że w tym celu bę- 
dą przebudowane i rozszerzone chod- 
niki wentylacyjne. będą przepraco- 
wane w planie technicznym szczegó- 
łowe schematy wentylacyjne, bedą 
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zakupione į zainstalowane nowe wen 
tylatory. 

Co to wszystko znaczy: mechani- 
zacia kopalń, elektryfikacja kopalń, 
ulepszenie wentylacji? 

To wszystko oznacza nic innego, 
jak podstawową, techniczną rekon- 
strukcję polskiego przemysłu węglo- 
wego 

To jest wielkie i trudne zadanie. 

Czy my podołamy temu zadaniu? 

Podołamy. Podołamy pod dwoma 
warunkami; 

Pierwszy warunek: trzeba pomóc 
przemysłowi węglowemu w tym wiel 
kim zadaniu rekonstrukcji technicz- 
nej. Trzeba od 3,5 do 4 razy powięk- 
szyć produkcję maszyn górniczych, 
trzeba dostarczać więcej stal; dla 
przemysłu węglowego, trzeba nało- 
żyć większe zadanie na energetyków, 
aby dostarczali większej ilości mocy 
trzeba nałożyć większe zadanie na 
elektroiechników, żeby produkowali 
w dostatecznej ilości aparaturę gazo- 
szczelną, Trzeba, krótko mówiąc, 
zmobilizować do tych wielkich zadań 
nie tylko przemysł węglowy, ale cały 
polski przemysł, 

Mówimy — i mam wrażenie, że 
słusznie mówimy: węgiel jest naszym 
narodowym bogactwem, przemysł wę 
glowy jest naszym narodowym prze- 
mysłem — zadanie rekonstrukcji tech 
nicznej tego przemysłu jest naszym 
narodowym zadaniem. Dlatego pierw 
szy warunek wykonania wielkich za- 
dań, które nakłada na nas Plan 6-let- 
ni, wszechstronna pomoc dla prze- 


mysłu węgłowego — ten warunek bę 
dzie dopełniony. 

Drugim warunkiem wykonania tych 
zadań jest prawidłowa, techniczna 
orientacja. Nasi technicy przed wojną 
(tj. zrozumiałe, w warunkach kapita- 
listycznych nie mogło być inaczej) 
orientowali się na technikę zachod- 
niej Europy, w tej liczbie i na tech- 
nikę angielską. My uważamy, że w 
tych krajach, w tych zmarshallizowa. 
nych krajach, gdzie odbywa się roz- 
kład kapitalizmu, ma miejsce również 
i zastój techniczny i na ten zastój 
techniczny my nie chcemy i nie ma- 
my zamiaru się orientować, 


Weźcie Anglię. W 1947 roku załą= 
dowanie podziemne węgła było zme 
chanizowane w Anglii zaledwie na 
2,6 proc, podczas gdy nasz Plan 
Sześcioletni przewiduje mechanizację 
załadowania w 65 proc, Nasza pros 
dukcja ładowarek w stosunku do wy- 
dobycia będzie trzy razy większa, niż 
produkcja angielska. W Anglii zale- 
dwie jedna szósta przodków zaopa- 

jtrzoną jest w przenośniki grzebło- 
, We, ułatwiające mechanizację — nasz 
plan przewiduje zaopatrzenie niemal 
wszystkich przodków w przenośniki 
| zrzebłowe. Anglia nie ma żadnego 
programu rozpowszechnienia kombaj 
nów węglowych, tj. maszyn łączą- 
cych pracę urobku z pracą ładowa- 
nia. My chcemy na koniec planu 40 
procent naszych ścian zaopatrzyć w 
kombajny. 

| Jeżeli przyjrzymy się temu, co od- 
bywa się teraz w przemyśle angiel- 
jzkim, to zobaczymy, że ilość ma- 
i szyn, ilość mechanizmów, nie rośnie 


O zwycięstwo 


Takie są nasze zadania, Mamy dlą 
wykonania tych zadań dwa potężne 
instrumenty: Kartę Górniczą i 
Uchwałę Rządową o środkach, zmie- 
rzających do wykonania Planu Sze- 
ścioletniego. Ale myliłby się ciężko 
ten, kto by przypuszczał, że same te 
uchwały, że same te dwa instrumen- 
ty, choć bardzo potężne, wystarcza- 
ją do tego, ażeby te wielkie zadania 
były wykonane. Towarzysz Onika, 
mój przedmówca, powiedział, że zwy- 


cięstwo nigdy nie przychodzi sama, 
zwycięstwo trzeba wydrzeć. Po to, 
ażeby wydrzeć zwycięstwo, po to, 


ażeby wywalczyć zwycięstwo, po «0, 
ażeby zwycięstwo towarzyszyło każ- 
demu naszemu krokowi, trzeba z nie- 
ubłaganą konsekwencją zwalczać te 


tam a spada, Wxrębówek przemysł 
angielski w II kwartale bieżącego ro- 
ku otrzymał o 18 proc, mniej, niż w 
poprzednim roku, ładowarek o 30 
proc. mniej, lokomotyw dołowych o 
2¢ proc. mniej, transporterów o 85 
proc. mniej. K 

My na zastojową, zaskorupiałą, za= 
pleśniałę, zmarshallizowaną techni- 
kę krajów kepitalistycznych zachod= 
piej Europy orientować się nie chcee 
my i nie będziemy. My nie chcemy 
się orientować na technikę, która w 
1949 roku, jak np. w Anglii, wydat- 
kuje w inwestycjach 4 razy mniej 
pieniędzy na tone wydobycia, niż wy= 
dajemy my, biedny, zniszczony i za 
cofany do niedawna kraj, 

My w swej walce o mechanizację, 
o podniesienie wydajności, będziemy 
się wzorować na górnictwie radziec= 
kim, na tym górnictwie radzieckim, 
które w ciągu lat porewołucyjnych 
wzrosło 10 razy, na tym górnictwie 
radzieckim, które odkryło i urucho= 
miło nowe zagłębie Karagandy i Ku- 
źniecka. Dalekiego Wschodu, Dale- 
kiej Północy, Uralu i Zagłębia pod 
Moskwą. My chcemy się orientować 
na ten przemysł węglowy, w którym 
dziś pracule już 300 kombajnów, 
gdzie mechanizacja ładowania ka= 
mienia została przeprowadzona w 
pełni i gdzie załadunek podziemny 
węgła został zmechanizowany już 
w 20 proc. My w naszym Planie Sze- 
ścioletnim mamy ambicję, razem 4 
górnictwem Związku Radzieckiego, 
w jednym szeregu z górnictwem 
Związku Radzieckiego stać się przo= 
dującym górnictwem Europy, i nie 
tylko Europy. ý 


s 


trzeba walczyć 


ciężkie choroby, które jeszcze istnie= 
ja w naszym przemyśle. 

Trzeba walczyć o żelazną, socjali» 
styczną dyscyplinę pracy na naszych 
kopalniach i na' naszych zakładach. 
Trzeba okiełznać — a jeżeli potrze» 
ba, to i karać — tych, co nie chcą 
z nami kroczyć noga w nogę, tych, 
co naruszają dyscyplinę pracy, opusz 
czają dni pracy, szkodzą produkcji» 
szkodzą kopalni, szkodzą górnikom, 
szkodzą zarobkom górników. Trzeba 
konsekwentnie i nieubłaganie wal- 
czyć © oszczędność i o obniżenie 
kosztów własnych. Trzeba rozwijać 
i rozszerzać, umacniać i gruntować 
wspaniały ruch współzawodnictwa 
pracy, zapoczątkowany przez nieode 
żałowanej pamięci towarzyszą 
Pstrowskiego. 


Zdwoimy czujność wobec wrogów! 


Trzeba wielką uwagę zwrócić na 
nowe formy tego ruchu, na zespoło- 
we brygady, które okazały się po- 
ważnym instrumentem w rozszerza- 
niu i we wzroście wydobycia i trze- 
ba — zgodnie z tym, co mówił towa- 
|rzysz Bierut na III Plenam Komite- 
tu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — zachowywać 
wielka, rewolucyjną, klasowa czuj- 
ność, s 

My, towarzysze, nie budujemy w 
próżni. Naokoło nas są państwa ka- 
pitalistyczne, a wewnątrz nas są nie- 
dobitki klasy kapitalistycznej, Te 
kopalnie, które były ich, są teraz na- 
sze. Te zyski, które szły do ich kas, 
teraz idą na nasze budownictwo. Ten 
kraj który był ich kolonią, teraz jest 
krajem, który ich dogania. Co dziw- 
nego, że na tym tle powstaje zacie- 
kła nienawiść, powstają próby dy- 
wersji t powstają próby sabotażu. 
Trzeba. aby każda nasza kopalnia by= 
ła socjalistyczną twierdzą, do której 


nie przeniknie ani jeden wróg f ani 
jeden dywersant. Będziemy, towa” 
rzysze, zachowywać czujność rewolue 
cyjną! Będziemy tępić wrogów i dy- 
wersantów» ale będziemy jednocześ= 
nie pamiętać o tym, że czujność ta 
nie znaczy podejrzliwość, czujność, 
to nie znaczy nieufność. My ufamy 
klasie robotniczej, górnikom przemy= 
słu węglowego, inżynieront przemy» 
słu węgłowego, technikom przemysłu 
węglowego, kierownictwu przemysłu 
węglowego, przemysłowi węglowemu. 

Jeżeli, towarzysze, będziemy szli 
po tej drodze, to w ciągu 6-ciu lat 
osiągniemy to, że wszystkie nasze 
kopalnie będą wzorowymi kopalniami 
socjalistycznymi, a wszyscy nasi góre 
nicy będą kulturalnymi, szanowany= 
mi, zamożnymi obywatelami naszej 
wielkiej Ludowej Rzeczpospolitej. 

Wszystkie nasze kopalnie — to ko» 
pałnie socjalistyczne, wszyscy nasi 
górnicy — kulturalni i zamożni — 
to jest hasło, z którym idziemy w 
Plan. Sześcioletni, 


Jeszcze bardziej wzmożemy wysiłki 
i zbudujemy Socjalizm w Polsce 


Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza wygłoszone z okazji 
„Dnia Górnika“ w kopalni „Karol“ 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Nie pomogły usiłowania agentów 
imperialistycznych, kapitalistów i 
obszarników, aby zepchnąć Polskę 
z jej drogi ku socjalizmowi, aby na 
łożyć jej jeszcze raz więzy kapitali- 
stycznego, irnperialistycznego uci- 
sku. 

Nie pomógł Mikołajczyk, nie: po- 
mogły faszystowskie bandy pod- 
ziemia, nie pomogły podstępne :na- 
chinacje reakcyjnej części kieru 
nie pomogły próby oplecenia Polski 
więzami monopolistycznego kapita- 
łu przez pian Marshalla, nie pomo* 
gły usiłowania podżegaczy s 
nych, rewizjonistów niemiec ; 
nie pomogło szaniażowanie trzecią 
wojną, nie pomogły najrozmaitsze 
podstępne, dywersyjne manewry re 
akcji, aby przeszkodzić Polsce i jej 
rozwojowi. 

Nie pomogły dlatego. że tymcza- 


sem, nie bacząc na wrogów, codzien 
nie do kopalń, w trudnych nieraz 
warunkach, zjeżdżał POLSKI GÓR- 
NIK, aby tam wykuwać przyszłość 
Polski, że codzienną pracą rósł poł- 
ski przemysł, że pracował polski 
technik į inżynier, że silne ramię 
władzy ludowej ciężko spadło na 
karki tych wszystkich, którzy ma- 
rzyli © powrocie do sanacyjnej Poi- 
ski kapitalistów, wyzyskiwaczy, Pol 
ski Berezy į kul dla walczących o 
swoje prawa robotników, do Polski 
niewolnicy międzynarodowego 
kapitału. 

Nie pomogło dlatego, że klasa ro- 
botnicza, przoedowniczka naródu, w 
sojuszu z pracującym chłopstwen 
nie tylko nie dała sobie wydrzeć 
władzy, ale z każdym dniem coraz 
bardziej właczę ludową utrwalala. 

Nie pomogły te usiłowania dlate- 
go, że nie byliśmy sami we wrogim, 
kapitalistycznym otoczeniu 


Bo działo się to po rozgromieniu 
ludobójczego hitleryzmu — przez 
zwycięski Związek Radziecki, 


Nie pomogło dlatego, bo po- 
tężny kraj socjalizmu, Związek 
Radziecki dawał nam pomoc i 
otaczał nas opieką, 

Nie pomogły szantaże wojenne 
dlatego, bo coraz mocniejszy jest 0- 
bóz pokoju i postępu, bo rosną ‘ego 
siły, bo spętana przez imperializm 
kilkuset milionowa masa ludu chiń- 
skiego rozerwała kajdany imperia- 
listyczne i maszeruje dziś wolna i 
zwycięska w tym samym kierunku 
co my, co wszystkie narody demo- 
kracji ludowej, wszystkie narody 
postępu i wolności. 

I dlatego dziś o okresie, który mi 
nął, możemy mówić z dumą 1 ra- 
dością. 

I dlatego 


patrząc w przyszłość 


możemy być pełni ufności pod wa*| 


runkiem, że w jeszcze większym, 
niż dotychczas stopniu, jeszcze bar- 
dziej świadomie wzmożemy  wysi- 
łek całego narodu w budownictwie 
socjalistycznej przyszłości, w çe- 
mentowaniu frontu pokoju, we 
wzroście wydajności pracy, w mię- 
ubłaganej walce z agenturami im= 
perializmu, w zwycięskiej wake o 
lepsze jutro naszego naród, 
Dlatego najserdeczniej pezdra= 
wiam w imieniu Rządu Ludowego 
ząłogę przodującej kopalni, która 
pierwsza wykonała pian, a tym sa- 
mym pokaaałą jak trzeba walczyć i 
jak zwyciężać na froncie walki o 
socjalizm, 
* SO ŻYJĄ POLSCY GÓRNI- 
AP AOC ŻYJE POLSKA LUDO- 
NIECH ŻYJE PREZYDENT POL- 
a OWEJ BOLESŁAW BIE” 
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Conto Ponton Wojewódzka wystawa dorobku młodzieżowego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

| ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


KINA: 
KINO BAŁTYK 
wyświetlą film produkcji radziec 
kiej p. te „Harry Smith odkrywa 
Amerykę". 


Kino „POLONIA film produk-| ną do ludu“, 


cji czechosłowackiej p.t. „Wilcze 
doły”. 


ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, AL 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 


GŁOS PIOT 


RKOWSKI 


IRS GC O KJ 


świadectwem twórczej postawy mlodego pokolenia 


Jest godzina 14. Za chwilę na- 
stąpi otwarcie przygotowywanej 
od kilkunastu dni wystawy ZMP- 
owskiej w- Tomaszowie, obrazują- 
cej dorobek młodzieży naszego 
województwa. 

Z sali teatralnej Robotniczego 
Domu Kultury dochodzi nas 
gwar. Przez hall przebiegają 
dziewczęta i chłopcy z artystycz- 
nych zespołów młodzieżowych. Z 
góry dochodzą nas dźwięki instru 
mentów. To drugi dzień Festiwa- 
lu Młodzieżowego, o którego prze 
biegu już pisaliśmy i którego wy 


__|niki podajemy na innym miejscu. 


Nim udamy się na górę — mu- 
simy obejrzeć stoisko książki, zor 
ganizowane przez uczestników 
Rocznej. Szkoły Przysposobienia 
Księgarskiego w Spale. Ogląda- 
my model księgarni, wykonany 
przez uczniów szkoły, czytamy 
wywieszone napisy: „księgarz z 
ludu dotrze z książką socjalistycz 
Stoisko połączone 
jest z loterią książkową, 

Idziemy na pierwsze piętro. 
Wystawa urządzona jest w po- 
mieszczeniach świetlicowych 
RDK. W tej chwili jeszcze drzwi 
do niej są zamknięte. Możemy 
jednak obejrzeć wywieszone w 
hallu gazetki ścienne, które rów” 
nież reprezentują całe wojewódz 
two: Żychlin, Kutno, Pabianice, 
Zduńska Wola, Żytno., Gazetki 


skiego”, ul. Słowackiego nr 26,] ZMP-owskie i hufców SP. Cieka 


tel. 15-40. 


we, artystycznie wykonane, mo- 


gące być wzorem dobrze reda- 
gowanych i spełniających właści 
wą rolę gazetek. 

Zbierają się przedstawiciele or 
ganizacjj i miejscowych władz. 
Przedstawiciel Wojewódzkiego 
Zarządu ZMP — kol. Kielan wita 
gości i krótkim przemówieniem 
zapowiada otwarcie wystawy. 
Mówi o jedności młodzieży, mó- 
wi o dorobku, o sukcesach młode 
go polskiego pokolenia. Mówi o 
postawie młodzieży robotniczej i 


chłopskiej — manifestującej swą 
wolę pokoju, wolę szczęśliwego 
urządzenia świata, zbudowania 


"ustroju socjalistycznego. 


Następuje symboliczne otwar- 
cie wystawy. Prezydent Tomaszo 
wa tow, Mazurek przecina 
wstęgę i wchodzimy do pomiesz- 
czeń wystawowych. Kierownik 
wystawy — kol, Sałuda oprowa- 
dza nas i objaśnia plansze, wykre 
by; tablice, zwraca uwagę na cie 
kawsze fragmenty wystawy, mó- 
wj o eksponatach, których zgro- 
madzono tu poważną ilość, bo 
trzy sale RDK są nimi wypełnio 
ne do ostatniego miejsca. 

Młodzież całego województwa, 
wszystkich zakładów pracy, mło- 
dzież miejska i wiejska przysłała 
tu wyniki swej pracy, swój doro- 
bek, dowody swych osiągnięć i 
sukcesów. Radomszczańska „Me- 
talurgia*, Fabryka Mebli, Fabry- 
ka Maszyn Elektrotechnicznych z 
Żychłina, piotrkowska „Horten- 


Czutelmicy piszą 


Koło ZMP w Fabryce Sklejek 


przykładem dia całej załogi 


W Fabryce Sklejek w Piotrko 

wie istnieje aktywne 50 - osobo 
we koło Zwiazku Młodzieży Pol 
skiej. Twierdzenie o aktywności 
tego koła nie jest  gołosłowne. 
Dowodem tego są' osiągnigcia 
młodzieży”na odcinku produkcyj 
nym. 
Z inicjatywy koła zorganizo- 
wano dwie młodzieżowe bryga- 
dy produkcyjne, których zada- 
niem jest podniesienie iłości i 
jakości produkowanych w Fab- 
ryce Skłejek fornirów. Brygady 
te zorganizowane zostały na od 
dziale biatowni oraz na oddziale 
prasy. 


niu sklejek ZMP-owiec Piotr Ku 
lesza osiągając 140 procent nor 
my, Jeszcze lepsze wyniki osią- 
gnal jego kolega Stefan Wieczo 
rek, który wyrobił 145 proc, nor 
my. Zaznaczyć należy, że w tej 
miodzieżowe| brygadzie produk- 
cyjnej practije również znana 
na terenie zakładu przodownica 


pracy ZMP-ówka Janina Gła| 


wacka, 

Jeszcze lepszymi wynikami 
poszczycić się mogą ZMP-owcy, 
pracujący na błatowni. Należy 


zaznaczyć, że żaden z członków 


brygady nie wyrabia mniej niż 
150 procent normy. 


Najlepsze wyniki osiągają 


Na oddziale prasy w ostatnim 
okresie wyróżnił się przy zlepia! siostry Maria i Janina Rejniak, 


PSS „Praca” usprawnia zaopatrzenie 


ZAOPATRZENIE PRZEDŚWIĄ- 
TECZNE W ARTYKUŁY 
SPOŻYWCZE 

W celu usprawnienia zaopa- 
trzenia mieszkańców naszego mia 
sta w okresie przedświątecznym 
— PSS .„Praca* uruchomi w 
przyszłym tygodniu 6 nowych 
sklepów masarskich. W magazy- 
nach Spółdzielni znajdują się zna- 
czne zapasy luksusowej maki pszen 
nej, dużo cukru i innych artyku- 
łów, niezbędnych do  przedświą- 
tecznych przygotowań, 

Na okres wzmożonych zakupów 
przedświątecznych sklepy zostaną 
zaopatrzone w artykuły kolonial- 
ne; rodzynki, migdały, wanilię itp. 
Prawdopodobnie nadejdą także 
pomarańcze. 

PRACOWNICY PSS W ŁĘCZNIE 

W ramach akcji łączności mia- 
sta ze wsią — w ostatnią niedzie- 
lẹ grupa pracowników Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców „Pra- 


2000 tomów 


w bibliotece w Gorzkowicach 


Przy Zarządzie Gminnym w 
Gorzkowicach istnieje duża biblio 


teka, w której znajduje się 
przeszło dwa tysiące ksią- 
żek o różnej tematyce, Znaj- 


duje się tutaj duży wybór dzieł 
klasyków marksizmu i lenienizmu. 
Biblioteka czynna jest codziennie 
od godziny 13 do 16, korzystać z 
niej mogą wszyscy mieszkańcy 
Gorzkowice. 

Pozą tą biblioteką na terenie 


ca* w Piotrkowie udała się do 
Łęczna. Zaznajomicno mieszkań- 
ców tej wsi z aktualnymi wydarze 
niami politycznymi, a dla gospo- 
dyń miejscowych urządzono pokaz 
przygotowywania surówek. Wy- 
stęp zespołu artystycznego koła 
ZMP. wzbudził entuzjazm miesz- 
kańców Łęczna. 


ZOBOWIAZANIA PRACOWNI- 
KÓW PSS 

Z okazji pierwszej rocznicy Zje- 
dnoczenia ruchu robotniczego 
personel PSS „Praca“ postanowił 
otworzyć 5 sklepów, uruchomić 
Gospodę Spółdzielczą Nr 3, zotga- 
nizować przy Spółdzielni drugie 


cji partyjnej, 
wezwać tomaszowską Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców do współ- 
zawodnictwa. 

Dla uczczenia 70-tej rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina 
postanowiono zorganizować kursy 
języka rosyjskiego, powiększyć 
prenumeratę pism radzieckich 
oraz otworzyć Gospodę Spółdziel- 
czą NT 4. (S) 


które w ostatnim okresie osiągnę 
ly 165 procent normy. Poza tym 
na wyróżnienie zasługuje Maria 
Smuga, która wyrobiła 160 pro- 
cent normy oraz jej koleżanki 
ob. ob. Turlejska, Pawlakówna 
i Kucharska, 

Osiapniecia” członków ZMP 
nie pozostają bez wpływu na pra 
cę pozostałej części młodzieży. 
Są one poważnym bodźcem dla 
całej załogi, Starsi wykwalifiko 
wani robotnicy widząc, że mło 
dzież, która nie dawno zaczęła 
pracować w przemyśle drzew- 
nym, osiaga tak poważne wyni- 
ki, zawdzięczając to tylko swo- 
jej ambicji — dokładają sił, aby 
mlodym nie dać się ubiec w pra 
cy: 

ZMP-owcy nie poprzestają na 
dotychczasowych osiągnięciach. 
Widząc poważne wyniki obyd- 
wóch młodzieżowych brygad 
produkcyjnych postanowili w 
najbliższym czasie zorganizo- 
wać dalsze brygady,  Ambicją 
ich bowiem jest. aby piotrkow- 
ska Fabryka Sklejek mogła się 
znaleźć na czołowym miejscu 
wśród innych zakładów przemy- 


słu drzewnego, 
Henryk Mąka 


dla Generalissimusa Stalina 


W związku ze zbliżającą się 


70 rocznicą urodzin Generalis- 
simusa Stalina, robotnicy huty 
„Kary“ postanowili przesłąć 


koło Ligi Kobiet, założyć bibliote- | Wielkiemu Wodzowi proletariatu 
czkę przy podstawowej organiza- | własnoręcznie 


a w dniu 15 bm. | minek. 


wykonany  upo- 


Na ogólnym zebraniu, odbytym 
przed paru dniami, robotnicy po 
stanowili, że wykonają szkatułkę 
ze szkła lustrzanego z odpowied- 
nią dedykacją. Szkatułka ta bę- 
dzie miała 60 cm długości oraz 
15 cm wysokości i szerokości, 
Projekt szkatułki opracowany zo 
stał przy współudziale znanego 
na terenie piotrkowskim artysty- 
plastyka — Henri: Poulein. 


wystawa prac malarskich 
z ubiegłego stulecia 


W ubiegłą sobotę w lokalu ZMP 
przy Al, 3 Maja odbyło się uroczy 
ste otwarcie Wystawy Objazdowej 


gminy Gorzkowieę istnieją 8 punk | Muzeum Narodowego w Waraza- 


ty, gdzie można wypożyczać książ j wie pt. 


„Malarze polscy połowy 


ki. Punkty te znajdują się w So- | XIX wieku”. 


bakówku, Ciechanowicach i Szczu 
kocicach. 


Wystawa ma na celu zapozna- 
nie społeczeństwa piotrkowskiego 


ze zbiorami Muzeum Narodowego 
w Warszawie, Na wystawę tę skła 
da się 36 prac artystów ubiegłego 
stulecia, Wystawa jest bardzo po 
mysłowo urządzona ij czynna bg- 
dzie do dnia 14 grudnia codziennie 
w godzinach od 10 — 22 i od go 
dzinv 15 — 18. 


sja“, „Piotrkowianka”, zakłady 
Ampułkowo = Bakelitowe, pabia 
nickie PZPB, tomaszowska Fabry 
ka Sztucznego Jedwabiu, szkoły, 
poszczególne koła młodzieżowe— 
wszyscy są tu reprezentowani i 
wszystko jest tu przedstawione. 
Obok eksponatów, obrazują- 
cych udział młodzieży w produk- 
cji widzimy sylwetki młodzieżo” 
wych przedowników pracy. Spo- 
glądają na nas ze zdjęć ci najlep- 
si z najlepszych, oglądamy ich, 
jak odbierają nagrody za swe 
zwycięstwa podczas uroczystości 


kończących poszczególne etapy 
współzawodnictwa. 
Plansze *i wykresy obrazują 


wzrost Związku Młodzieży Pol- 
skiej w naszym województwie, 
poszczególne wycinki jego dzia- 
łalności. Jest i część historyczna 
wystawy. Widzimy egzemplarze 
konspiracyjnych pism, jest minia 
turowa maszyna do pisania, na 
której drukowano matryce, są 
zdjęcia organizatorów i ezłonków 
„Promienistych*, Oglądamy sztan 
dary połączonych organizacji mło 
dzieżowych. Oglądamy tak różno 
rakie eksponaty, dokumenty i 
wykresy — że nie sposób ich 
wszystkich ani spamiętać, a w 
żadnym już razie opisać w spra- 
wozdaniu. 

W ostatniej sali są eksponaty 
przygotowane przez naszych naj- 
młodszych — przez harcerzy. Mi 
niaturowy model obozu, wykona- 
ny z wszystkimi, najdrobniejszy 
mi szczegółami, aż do oświetle- 
nia elektrycznego włącznie, współ 
zawodniczy o lepsze z podobnym 
modelem wsi, w której nawet wi 
dzimy transformator, przetwarza 
jący energię elektryczną z naszej 
miejskiej sieci na prąd, przy któ 
rym palą się żarówki kieszonko- 
wych baterii, 

Podziw wzbudza obraz przed- 
stawiający oracza, a wykonany z 


Odpowiedzi Redakcji 

Stały czytelnik ze wsi Wierze- 
je. — Nadesłana przez Obywate- 
la korespondencja porusza bar- 
dzo istotne tematy. Nie możemy 
jednak z niej korzystać, ponie- 
waż jest anonimem. O ile nawet 
w zamieszczanych przez nas inter 
pełacjach nie umieszczamy nazwi 
ska i adresu nadawcy, to jednak 
znać je musimy. 

Ob. Świnecki. — Zniekształce* 
nie Waszego nazwiska wynikło 
na skutek omyłki korektotskiej, 
za co Was przepraszamy: 


W dniach 1 i 2 grudnia w Tema 

szowie Mazowieckim odbywał się 
festiwal młodzieżowych zespołów 
artystycznych 2 terenu naszego 
województwa, wyłonionych w € 
liminacjach powiatowych i miej- 
skich. 

Przez dwa dn] przez scenę to- 
maszowskiego RDK „przewinęło 
się kilkadziesiąt zespołów ZMP- 
owskich i harcerskich. Chóry, zes 
poły muzyczne, zespoly. tanecz- 
ne, zespoły dramatyczne, teatr 
kukielkowy, inscenizacje, wystę. 
py solowe — tworzyły barwny i 
urozmaicony korowód, który ie- 
Śli przysporzył trudności i kło* 
|potów — to jedynie kompletowt 
| sędziowskiemu festiwalu, który 
miał wytypować zwycięzców w 
poszczeqólnych grupach, 

Wystarczy stwierdzić, że jury 
jobradowało całą noc — nim zade 
| cydowało kolejność miejsc i wska 
| zało na laureatów, 

Z 46 zespołów  ZMP-owskich. 
największą ilość, bo 20, stanowi- 
ły zespoły taneczne, miedzy któ. 
rymi pierwsze miejsce przyznane 
zostało zespołowi szkoły rolni- 
czej w Blichu koło Łowicza za 
mazurka, krakowiaka i „chodzo- 
Ineqo' łowickieqo. Druqie miejsce 
|zdobyli również łowiczanie — zes 
| pół wiejski z Dąbrowy Zduń- 
! skiej, a trzecie — zespół Miejskie 
|qo Koła ZMP w Piotrkowie. 

Zespołów chóralnych dopuszcza 
no do festiwalu 12. Pierwsze 
|miejsce przyznano chórowi Gim- 
nazjum i Liceum  Handlowo-Ad= 
ministracyjnemu w Kutnie. Dru 


Ki Z Z WO A Z EE RZE Z 


nasion wszystkich zbóż. Jest na 
prawdę wart podziwu. Jego auto 
rem jest młodzież ze wsi Tymian 
ka w pow. brzezińskim. 
Nie sposób o wszystkim pisać, 
a trzeba by opisać wszystko. 
Tak samo, jak nie sposób zapoz- 
nać się z wystawą w ciągu go- 
dziny, bo trzeba do tego kilku go 
dzin. Toteż wrócimy jeszcze nie 
raz do tej wspaniale urządzonej 
wystawy, świadczącej o twórczej, 
budującej, entuzjastycznej posta- 
wie naszego młodego pokolenia. 
Wrócimy, by jeszcze oglądać ją 
i wrócimy — by pisać o niej. 
(G) 


W listopadzie 


załoga fabryki 
im. Waryńskiego 
osiągnęła najwyższy 
poziom produkcji 

Jak nas informuje Rada Zakła 
dowa Fabryki Okuć Budowla- 
nych im. Waryńskiego, załoga 
tych zakładów w listopadzie osią 
gnęła najwyższy dotychczas po- 
ziem produkcji. Sukces ten za- 
wdzięczać należy coraz lepiej roz 
wijającemu się  współzawodni* 
ctwu pracy oraz licznym bomy= 
słom racjonalizatorskim robotni- 
ków. Między innymi znaczny 
wpływ na wzrost produkcji miały 
regularnie odbywające się nara- 
dy wytwórcze oraz fachowe do- 
szkalanie załogi, 


W przeńszkolu huty „Kara“ 


dzieci otoczone są troskliwą opieką 


Do najlepiej zorganizowanych 
przedszkoli na terenie naszego 
miasta należy przedszkole przy 
hucie „Kara“. Uczęszcza tutaj 
około 100 dziec; robotników „Ka- 
ry“ oraz pobliskiej „Hortensji“. 
Dzieci otoczone są troskliwą opie 
ką. W programie zająć dnia co- 
dziennego dzieci uprawiają ćwi- 
czenia i zajęcia praktyczne, mają 
ce na celu rozwinięcie w nich 
zręczności, orientacji i pomysło- 


‘upominki, 


Niedawno przedszkole było 
dwa tygodnie nieczynne z powo- 
du szkarlatyny i ospy, które to 
choroby zaczęły się szerzyć na 
terenie naszego miasta. Po prze” 
prowadzonej dezynfekcji lokalu, 
życie w przedszkolu wróciło do 
normalnego trybu. 

Obecnie dzieci z niecierpliwoś 
cią oczekują chwili, gdy trady= 
cyjny „Mikołaj* przyniesie im 
Jak nas poinformo- 


wało kierownictwo przedszkola, 


wości Na niedawno odbytych po | nadzieje te nie są bezpodstawne. 


tutejszy 
dyplom 


pisach artystycznych, 
zespół dziecięcy zdobył 
uznania. 


Myśli o tym zarówno Rada Za- 
kładowa przy hucie „Karze“, jak 
również przy hucie „Hortensji“. 


Wiadomości z Krzyżanowa 


Z FRONTU WALKI 
Z ANALFABETYZMEM 


Na terenie gminy Krzyżanów 
istnieje 8 kursów początkowej nau 
ki czytania i pisania, na które u. 
częszcza 10 procent ogólnej liczby 
tamtejszych analfabetów. W naj- 
bliższych dniach zorganizowane 
zostaną dalsze kursy, W ramach 
Tygodnia Walki z Analfabetyz- 
mem _ przeprowadzona zostanie 
powtórna rejestracja analfabetów. 


DOBRZE PRZEBIEGA 
AKCJA „H“ 


Akcja  kontraktacji trzody 
chlewnej na terenie gminy Krzy- 
żanów przebiega dość sprawnie 
Najlepiej świadczą o tym wyniku, 
osiągnięte w  kontraktacji na 


tał brakuje zaledwie kilkanaście 
sztuk, które w najbliższych dniach 
z pewnością zostaną zakontrakto 
wane, 


BUDOWA 
DOMU SPÓŁDZIELCZEGO 
W SIONKACH 

W ostątnim czasie Zarząd Gmi- 
ny Krzyżanów przystąpił do budo 
wy Domu Spółdzielczego we wsi 
Sionki, Będzie to jednopiętrowy 
nowoczesny budynek, w którym 
znajdują się placówki handlowe 
spółdzielcze, W nich chłopi będą 
się mogli zaopatrzyć we wszystkie 
konieczne im artykuły i narzę- 
dzia. Budowa magazynów Domu, 
Spółdzielczego została już ukoń- 
czona, O ile gmina Krzyżanów 
otrzyma na czas kredyty, to budo 


z s m a 


pierwszy i drugi kwartał 1950 ro| wa samego Domu Spółdzielczego 
ku. Na pierwszy kwartał plan kor | ukończona będzie wiosną przyszłe 
traktacji został już zakończony i| go roku, W budynku tym urządzo 
wypełniony w 100 procentach, do| na zostanię również świętlica wiej 


wykonania planu na drugi kwar. | ska, 


gie miejsce zdobył zespół ZMP- 
owskiego koła miejskiego w Piotr 
kowie, a na trzecim sklasyfikowa 
ny został łowicki Blich, 

W grupie muzycznej oglądali- 
śmy 9 Zespołów, w czym dwie 
orkiestry dete (sklasyfikowane na 
równi), zespół mandolinistów i 6 
zespołów smyczkowych. 

Na pierwsze miejsce wysunęła 
się tu orkiestra qimnazjum im, 
Chrobrego w Piotrkowie. Drugie 
miejsce przypadło w udziale zes- 
połowi Liceum  Pedaqoqgicznego 
w Tomaszowie, a trzecie — zes- 
połowi gimnazjum ogólno-ksz'ał- 
cącego w Końskich. 

Grupa dramatyczna objęła pięc 
zespołów, w których bezkonkuren 
cyjnym okazał się zespół pabia* 
nickich PZPB, w wykonaniu któ- 
rego ujrzeliśmy popularną kome- 
dię radziecką „Wzywa was Tajmyr“. 

Na drugim miejscu sklasyfiko- 
wano zespół Miejskiego Koła 
ZMP w Koluszkach za 2 insceni- 
zacje: „Puszkin i Mickiewicz” 
oraz „Więzień'* — Puszkina, Trze 
cie miejsce zdobył zespół młodzie 
żowy z Godzianowic (pow. skier- 
niewicki) za jednoaktówkę „We. 
sele Jagny”. 


- CZYTAJCIE 


A rozpowszechniajcie 448 


Łowicz, Kutno, Piotrków i Pabianice 


ma pierwszym miejscu 
Wyniki wojewódzkiego festiwalu młodzieżowych zespołów artystycznych 


Osobno sklasyfikowano zespoły 
harcerskie i zespół tomaszowskie 
go Tówarzystwa Przyjaciół Dzieci. 

W zespołach chóralnych na 
pierwszym miejscu znalazł się 
chór dziewcząt TPD z Tomaszo* 
wa, na drugim tomaszowscy har- 


cerze, a na trzecim — harcerski 
kwartet z Łowicza, 

Między Zespołami tanecznymł 
-— Bwycięsko w tabeli wyszły 


harcerki z Sulejowa, za nimi skla 
syfikowano Ozorków i Skiernie- 
wice, 

Wreszcie z dwóch zespołów mu 
zycznych lepszym od zespołu t3- 
maszowskich harcerzy okazał się 
zespół tomaszowskiego TPD. 
Osobno sklasyfikowano teatrzyk 
kukiełkowy harcerzy z Łowicza. 

Tak przedstawiają się wynikł 
tych pracowitych dwóch dni. Na 
qrody zwycięskim zespołom wrę- 
czone Zostaną na Wojewódzkim. 
Zjeżdzie ZMP, którego termin 
przesunięto na pierwsze dni stycz 
nia przyszłego roku. Nie od rze” 
czy będzie zauważyć, że obok 
dwóch radioodbiorników i innych 
cennych nagród znajduje się rów 
nież... pianino, Wszystkie zespo- 
ły, biorące udział w festiwalu 
obdarzone zostaną pełnymi kom- 
pletami repertuarowymi. 
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Co pisała prasa łódzka 6 grudnia 1929 r. 


DEMONSTRACJE 
PRZED GMACHEM SEJMU 


W dniu wczorajszym nastąpiło 
ótwarcie sesji sejmowej. [Na posie- 
dzeniu zgłoszono wniosek domaga- 
jący się dymisji całego rządu. W 
czasie obrad przed gmach sejmowy 
ruszył wielki pochód komunistów 


ADRIA (dla młodzieży) — Stalina L, 


„Zielone lata" — godz. 16, 18, 20.30 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
czenie jest złotem” godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 51) — „Za- 
 gubione dni* — godz. 17.30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
‚gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 51“— gódz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (dlą młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia“ T-sza seria — 
godz. 15, 17.30, 20 
MUZA (Pabianicka 178) — „Śpie- 
wak nieznany* — godz. 18, 20 
POLONIA. (Piotrkowska 67) — „Ży- 
ce dla nauki“ godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Wschodnie zaloty“ godz. 18 i 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynne z powodu remontu 
ROMA (Rzgowska 84) — „Pocału- 
nek.na stadionie“ godz. 16, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 
Garbusek'* dla młodzieży godz. 16; 
„Sąd honorowy“ — godz. 18, 20 


STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
- „Gdzieś w Europie“ — godz. 15.30, 
18, 20.30 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Wiel- 
„ki przełom — godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
czenie jest złotem * — godz. 16.50, 
18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Sza- 
lony lotnik" — godz, 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Życie 
dla nauki“ godz. 15.30, 18, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,Aci 
Raba i 40 rozbójników* — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 76) — 
„Niebezpieczeństwo śmierci“ 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Arin- 
ka“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30 


a 


14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (£) Mu 
zyka popularna. 14,55 Audycja PCR 
dla chorych. 15.10 „List“ — slucho- 
wisko dla szkół , popołudniowych. 
15.80 „Malec; — słuchowisko. 15.50 
Muzyka rozrywkowa, 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (£) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Ko- 


w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 
łem całego zespołu. Inscenizacja ire- 


warszawskich, których zaatakowała 
policja bagnetami i gazami. Prze- 
mówienie min. Matuszewskiego w 
Sejmie przerywane było ciągłymi 
okrzykami wznoszonymi z ław Ko- 


munistycznych — „Faszyści, precz 

od władzy!“ 

BARONOWA NA CZELE BANDY 
ZŁODZIEJSKIEJ 


w Warszawie schwytano na go- 
rącym uczynku kradzieży znaną w 
Łodzi baronowę von Krantz oraz 
niejakiego Krajewskiego syna wła- 
ściciela fabryki firanek. „Lepsze 
towarzystwo stało na czele mię- 
dzynarodowej szajki włamywaczy. 
Baronowa posiadała pod Paryżem 
elegancką willę. Krajewski posia- 
da wykształcenie uniwersyteckie i 
włada kilkoma językami.  „Repnu- 
blika“ podaje, że do szajki należały 
również dwie córki znanego kupca 
łódzkiego Zofia i Janina N. (Tatuś 
zapłacił dobrze za  nieujawnienie 
nazwiska?) 

WIECE W ŁODZI 

Komuniści łódzcy urządzili wczo= 
raj dwa wiece — jeden na Bałuc- 
kim Rynku, drugi na Placu Leo- 
narda. Interweniowała policja któ- 
ra wiece rozproszyła. 


UA 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz, 19.15 komedia Antoe 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 


- 
* * 


W dniu 7 grudnia o godzinie 19,45 
< Teatrze im. Jaracza odbędzie się 
tylko jeden występ świetlicowego ze- 
społu włókienniczego z Bielawy, któ- 
ry wystawi sztukę Fadiejewa p. tyt. 
„Młoda Gwardia”. Należy nadmie- 
nić, że zespół ten, jako jedyny, został 
zakwalifikowany do współzawodni- 
ctwa z zespołami zawodowymi. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godz. 19-ej, w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- 
dzieckich „PRZEŁOM*, sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia- 


żyseria — Karol Adwentowicz, sceno 
grafia — Zenobiusz Strzelecki, 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
Passe-partout nieważne. 


niu odbyła się narada Zarządu PZPN | 
z prezesami, 
wodniczącymi WGiD okręgów. 
matem obrad były zmiany struktu- 
ralne w odniesieniu do reorganizacji 
okręgów PZPN 
działu 
stracyjnych kraju, reorganizacja mi- 
strzostw okręgowych i- omówienie 
działalności finansowej okręgów na 
rok przyszły. 

iż Ii IA Klasa 


Ze sportus 


Liga pierwsza i druga zostaną utrzymane 


Zamiast spotkań międzyokręgowych piłkarze nasi będą grali 


_4 tysięcy drużyn! 


| niedzielę, 4 bm., obradowało w Warszawie Nadzwyczajne Walne 

Zebranie Polskiego Związku Piłki Nożnej. z udziałem przedstawi- 

cieli 19-tu okręgów (zabrakło jedynie delegata okręgu podlaskiego). 
* Celem zebrania była zmiana statutu PZPN. 

Projekt nowego statutu i regulaminu władz PZPN, opartego na sta- 
tucie ramowym, wydanym przez GUKF, przedstawił prezes PZPN. — 
inż. Przeworski. W dyskusji nad projektem wysunięto kilka poprawek, 
dotyczących pewnych uzupełnień, które mają być uwzględnione po po- 
rozumieniu z GUKF. Na wniosek inż. Przeworskiego, zebrani przyjęłi 
projekt statutu jednogłośnie, z zaleceniem wprowadzenia uzgodnionych 
poprawek, 

Gzura* (Chodaków), „Kolejarz- 
Unia“ (Ostrów Wlkp.), „Związ- 
kowiec-Radomiak*,  „Polonia-Bu- 
dowiani* (Świdnica) i „Stal* (So- 
snowiec). 
Do gripy 


Po Nadzwyczajnym Walnym Żebra ; 


wiceprezesami i prze- 
Te- 


wschodniej wejdą: 
„Ogniwo-Polonia* (Bytom), „O- 
gniwo-Tarnovia*, „Ogniwo i 

„Włókniarz“ (Częstoch.), „Związ- 

kowiec-Zwierzyniecki* (Chełmek), 

„Związkowiec i „Kolejarz“ 

(Przemyśl), „Stal-Naprzód* (Li- 
piny). „Stal-Baildon** (Katowice) 

i „Lublimianka'. 

Spotkania międzyokręgowe zostały 
zniesione. W opracowaniu przez 
PZPN natomiast znajdują się roz- 
grywki o Puchar Polski, które roz- 
poczną się w przyszłym roku. Roz- 
grywki rozłożone będą na dwa lata; 
w przyszłym roku rozpoczną się pod 
koniec kwietnia, Uczestniczyć w nich 
będzie około 4 tys. drużyn, w tym 
zespoly kół sportowych i LZS-ów. 
Aby jednak nie pozbawiać słabszych 
okręgów oglądania piłki nożnej na 
dobrym poziomie, w dniach meczów 
międzypaństwowych będą tam orga- 


i dostosowania po- 


okręgów do granić admini- 


Postanowiono. 

Państwowa będzie nadal istniała, 
gdyż zdała egzamin. Ponieważ 
jednak z dotychczasowym syste- 
mem rozgrywek związane są wy- 
sokie koszty (przejazdy kolejowe 
stanowią okało 40 proc. budżetu 
ckręgów), WGiD PZPN opraco- 
wał projekt podziału klubów II 
Klasy na dwie grupy. 

W grupie zachodniej mają grać: 
„Lechia* — Budowlani (Gdańsk), 
„Gwardia“ (Szczecin), „Kolejarz- 
Pomorzanin“ (Toruń), „Kołejarz- 

„«WŁÓK- 
„Włókniarz- 


Brda“ (Bydgoszcz), 
NIARZ-WIDZEW*, 


R 


f s 
W Łodzi zakończony został w tych dniach pierwszy kurs dła saniłariuszy 
sportowych, Na zdjęciu uczestnicy kursu ze swymi: wykładowcami. - 


Polacy przegrali i 


po zaciętej walce 


TE M 


” 


16.50 (Ł) Reportaż z Państw. Zakł. 
Odzież. Ośrodek Nr 4. 17:00 Koncert 
rozrywkowy. 17.45 „Nasza świetli- 
ca“. 18.00 „Z kraju i ze świata”. 
18.15 R. Strauss — Sonata wiolon- 
czełowa op. 6. 18.40 „Wszechnica Ra- 
diowa* kurs I — wykład z cyklu: 
„Rozwój społeczeństwa ludekiego". 
19:00 „Chiny — kraj starej kultury“. 
19.15 Muz.rozrywk. 20.00 Dz. wiecz, 
20:40.„Wieczna jest Newa“. 21.00 
Koncert symfoniczny. 21.40 (Ł) „Z 
dziejów głupoty w epoce Saskiej". 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 


Początek o godz. 19.30. 
„LUTNIA* 


aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO* 


21.53 (£) „A pra poea lok. | pbowskiego. 

na jutro. 21.55 łszy ciąg koncertu "RESE > 
Safoni 30: por PAŃSTWOWY 
symfonicznego. 22.80 „Niedowarzo TEATR ŻYDOWSKI 


„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza, 


Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 


Codziennie — oprócz” poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Gra- 


POZNAŃ: (Obsł. wł.) Trzeci 
międzypaństwowy mecz zapaśniczy 
Czechosłowacja — Polska zakoń- 
czył się ponownym zwycięstwem re 
prezentacji Czechosłowacji w sto- 
sunku 5:3. 


Poszczególne walki stały na do- 
brym poziomie i dostarczyły licznie 
zebranym widzom dużo emocji. Za- 
wodnicy polscy wytrzymali walki 
kondycyjnie, a braki techniczne na 
drabiali wielką ambicją i wolą zwy 
cięstwa. Najlepszym zawodnikiem 
Polski był Tobola, który w sposób 
wyrażny pokonał na punkty .Snitę 
— trzykrotnego reprezentania Cze- 
chosłowacji, 


ty z mistrzem Czechosłowacji Stra- 
dalem. Miłą niespodziankę zrobił 
Gliński w wadze ciężkiej, kładąc 
już w 3 min. na łopatki o 8 kg cięż- 
szego od siebie Duvaia. Doskonale 
również spisał się Jakubowicz. któ- 
ry uległ najlepszemu zawodnikowi 
czechosłowackiemu Tuchyemu. 

Czechosłowak zaimpońował do- 
skonałą technika i siła fizyczna. 
'Tuchy jest jedynym zawodnikiem, 
który w czasie tournee drużyny cze 
chosłowackiej po ZSRR zdobył dla 
swych barw punkty. 

Drużynę gości cechowało dobre 
przygotowanie techniczne i kondy- 
cyjne. /Dwumiesięczny pobyt w 
ZSRR przyniósł im niewątpliwie ko 


— opowiadanie Jao Siiejin'a. 
22.50 Muzyka rozrywkowa. 23.00 O- 
statnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka rózrywkowa. 


biet. 16.30 (Ł) Muzyka - 


(Jaracza 2) 
We wtorek 6 grudnia i środę 7 
grudnia — teatr nieczynny. 


rżyści, ca potwierdził w swych wy- 
powiedziach prezes Związku Cze- 
chosłowackiego Matejcek, 


Obok niego wyróżnić należy mło- 
dego Sznajdera w wadze muszej, 
który wygrał jednogłośnie na punk 


— O QQ (C (())))))) O) ))))JJJ)J)O)J))/))QQQQ)J))))J)))J)J)J)J)O))D)) OGC o- a 4 


o Puchar Polski W spotkaniach tych uczestniczyć będzie około 


nizowane spotkania silniejszych dru- 
żyn oraz mecze reprezentacji Zrze- 
szeń. 

Zreorganizowane zostaną  roz- 

grywki o wejście do I Ligi. Okręgi 
będą podzielone na 4 grupy, których 
zwycięzcy automatycznie zaawansu- 
ja do Mi Klasy Państwowej. Posta- 
nowiono również, że rezerwy klubów 
A-klasowych grać będą w klasie B, 
z możliwościa spadku do klasy niż- 
szej. Jesienne rozgrywki klas B i (e) 
zostana nnieważnione, a od wiosny 
zespoły, grające w tych klasach, roz- 
poczna mecze wedug nowego podzia- ; 
łu na grupy. 
*Podział drużyn w rozgrywkach A, 
B, C-klasowych ma na celu wyelimi- 
nowanie dalekich wyjazdów.  Zmie- 
niony będzie także system mi- 
sfrzostw juniorów, z tym, że uczest- 
niczyć w nich będą zespoły klubowe, 
a nie reprezentacje okręgów. 


15 grudnia do 15 lutegó). „nę 

Sprawy szkolenia rozgraniczone 

zostały w ten sposób, że PZPN 
hędzie szkolił kadrę reprezenta- 
cyjną seniorów i juniorów, szko- 
leniem pozostałych zawodników 
zajma się Zrzeszenia. Okręgi nie 
będa, jak dotychczas, prowadziły 
szkolenia, lecz tylko nadzorowały 
e. 
i Poważną pozycję w budżecie 
PZPN zajmą zagraniczni trene- 
rzy piłkarscy, którzy zajmą się 
szkoleniem kadry reprezentacyj- 
nej. Kadra reprezentacyjna ma 
się składać z 35 do 50 zawodni- 
ków. 

Aby ukrócić protesty, jako formę 
„wyżycia. się* części działaczy (je- 
dynie nieznaczny odsetek, jak to 
stwierdzono dotychczas, jest uza- 
cadniony) postanowiono podwyż- 
szyć wysokość składanej kaucji, a z 
drugiej strony Zarząd PZPN będzie 
surowo karał wszystkie fałszywe do- 
niesienia. 

Omewiano również sprawę kadr sę- 
dziowskich. Kadra ta jest nieliczna 
1 nie zawsze na odpowiednim pozio- 
mie, natomiast kandydatów na szko- 
lenie — brak. Dotychczasowy stan na 
tym odeinku poprawić może jedynie 
większy udział w szkoleniu członków 
Zrzeszeń Sportowych. . 


z. = ég DFA e 
„Spójnia“ ale... gdańska 
na czele ligi koszykowej 
P o niedzielnych rozgrywkach ta- 

bela ligowa koszykówki przed- 
stawia się następująco: 

pkt. st. koszy 


5:1 '255:201 
277:258 


„Spójnia” (Gdańsk) 
2) „Związkowiec-Warta” 5:1 


Nr 333 


po 


Lista 10 najlepszych 
lekkoatletek tódzkich 


PCHNIĘCIE KULĄ 
1. Wajs-Marcinkiewicz — 10.09, 
2. Głażewska J. „Związkowiec” 


— 9.65. 

3. Peskówna J. ŁKS „Włók- 
niarz” — 9.62, 

4. Dobrzyniak A. „Spójnia” — 
— 9.15. 


5. Wiśniewska J. ŁKS „Włók- 
niarz” — 9.05. 

6. Piotrowska W. ŁKS „Włók- 
niarz” — 8.88. 

7. Jedlicka W. „Związkowiec” 
— 8,60. 

8.: Matera M. ŁKS „Włókniarz” 
— 8,49. 

9. Szkudlarek J. ŁKS 

niarz” — 8.23, 

Hofimokl A. 

— 8.14, 

PIĘCIOBOJ 

1. Peskówna J. ŁKS 
niarz” — pkt. 165. 

2. Słomczewska J. „Włókniarz 


„Włók- 


„Chemia” — 


„Włók- 


— pkt. 124. 

3. Matera M. „Włókniarz” — 
pkt. 107. 

4. Dobrzyniak A. „Spójnia — 
pkt. 96. 


Dziś mecz bokserski 
Bawełna— Ogniwo 


W dniu dzisiejszym, to jest we 
wtorek, dnia 6 grudnia 1949 r. o go- 
dzinie 19-ej w halj sportowej Zrze- 
szenia Sportowego Włókniarz, odbę- 
dzie się mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo KI. B pomiędzy leaderem 
tabeli Bawełną.a Ogniwem. 

Spotkanie zapowiada się interesu- 
jąco. 


Sezon zimowy 


w Republice Estońskiej 


MOSKWA (obst. wł.). — W Estonii 
rozpoczął się już sezon zimowy. Nar 
ciarze- i łyżwiarze rozpoczęli prak- 
tyczne treningi w terenie, przygoto- 
wując się do imprez nadchodzącego 
sezonu. Najbliższą z nich będzie ma- 
sowy narciarski bieg na przełaj, or- 
ganizowany przez Komsomoł i Związ 
ki Zawodowe. Weźmie w nim udział 
ok. 10 tys. robotniczej młodzieży 
miejskiej i wiejskiej. 

W mistrzostwach narciarskich Esto 
nii uczestniczyć będzie 200 zawodni- 
ków, podczas gdy w hokejowych mi- 
strzostwach Republiki weźmie udział 
porad 30 drużyn. Po raż pierwszy w 
tym sezonie wystąpią sportowcy 
wiejscy. 180 czołowych narciarzy koł 
choźników i 4 tys. łyżwiarzy wiej- 
skich-przygotewuje siędo: udzfału w 
wiejskich mistrzostwach Republiki. 
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4 
przeprowadzanie rozgrywek mi- 
Surzowskich PZPN dysponuje 34-ma 
terminami (spotkania mogą odbywać 
się tylko w niedzielę; jedyna przer- 
wa w rozgrywkach trwać będzie od 

` 

-% 

Kelpertat. 

a 
Datał ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel. 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa® 
Aór. Red.: Łódż, Piotrkowska $$, 


BUDAPESZT (obst. wł). — W mię 
dzypiństwowym meczu pięściarskim, 


reprezentacja Czechosłowacji prze- Dni o OŃ PAZ 


grała z Węgrami 6:10. Z zawodników 
Czechosłowacji zwycięstwa odnieśli: 
Majdloch — w muszej, Petrina — w 
lekkiej i-Torma — w półśredniej, 


Węgry - GSR w hoksiej | zęgzogywe a: “ter, z | 
10 : 6 


dr 
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Łódź, ul. Zwirki 17, teL 
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"< Obok przejeżdżali sahibowie, w lektykach, dwukółkami i na 
arabskich rumakach.. Nie patrzyli na nikogo, mieli niedobre, dum- 
ne twarze, jakby cały ten. kraj — nie tylko ziemia, ale powietrze 
i niebo — do nich. należały. Widocznie całe Indie, wszystko złoto 
Indii, ziemia i ludzie, jedwab, ryż i perły, wszystko należało 
do'nich. 

„Cały świat należy do nas — mówiły te pyszne twarze — a wy 
brudni Hindusi, jesteście niewolnikami! Wasza rzecz — to nosić 
nas w lektykach, niańczyć nasze dzieci, uprawiać dla nas ryż, ba- 
wełnę, kopać ziemię, poganiać wielbłądy i śpiewać, żebrać i zdy- 
chać z głodu...“ 

Lęla znalazła porzuconą przez kogoś główkę kukurydzy i zja- 
dła. ją całą z ziarnami i z głąbem. Nauczyła się odróżniać 
rarówki „jadalne od trujących, wybierała je na dłoń i jadła. Ciężko 
jej było na sercu, mąciło się w głowie z głodu, nogi uginały się 
od forsownego marszu. 

Wlokła się tak jeszcze dzień, jeszcze dwa... Jak.we śnie szła 
obok wielkiego stawu, obok zielonych sztachet jakiegoś: ogrodu.' 
Nie wiedziała, że to są już okolice Kalkuty. 

"Zatrzymała się przy zielonym płocie. Ogród był przepiękny: 


przezroczysty. basen, kwiaty, zielone liście platanów. Duży biały 
dom krył się w cieniu drzew. Na ławce przy płocie siedział chło- 
piec, wytworny, ubrany w białą kurtkę z niebieskim, atłasowym 
kołnierzem. Ale to, co chłopiec trzymał w ręku, było piękniejsze 
o3. ogrodu, kwiatów i fontanny! Lela wpiła się wzrokiem w rękę 


chłopca, który trzymał w niej tartinkę 
mięsą między dwiema kromkami chleba. 
— Daj! — krzyknęła, zapomniawszy o przestrogach Kansa- 
macha. 
Chłopiec obrócił się i wrzasnał ze strachu. Ujrzał oczy Leli. 


— Masz! — powiedział. Oddał jej chleb i mięso, Potem 'po- 
biegł do domu i przyniósł duży kawał ciasta, . 

— Jeszcze! — mówiła Lela. — Jestem bardzo głodna. 

Chłopiec skinął głową. 

— Hindusi zawsze są głodni — powiedział i przyniósł jej je- 
szcze ciasta. 

— Teraz spać — powiedziała Lela. 

W ogrodzie za płotem był cień. Lela przełazła przez sztachety, 
położyła się w cieniu i natychmiast zasnęła. 

Chłopiec pobiegł do domu. 

— Mamo, w naszym ogrodzie leży dziewczynka — powiedział 
— Duża, ładna, tylko bardzo chuda. Czy nie możnaby jej zostawić 
u nas? 

Pani Pemberton wyszła do ogrodu. 

— Jakiś ty dobry, Freddie! Tak ci żal wszystkich! 

Zbudziła dziewczynkę i przyjrzała się jej uważnie. Malown:- 
cze łachmany zamiast sukienki, wspaniałe warkocze, biała sari, za- 
rzucona na kształtne czoło... 

— Ładna dziewczynka! — orzekła. 

Lela, zrozumiała wszystko, co powiedziała mem-sahib t bar- 
dzo roztropnie jej odpowiedziała. Wzięto ja do domu, jako pomo- 
cnicę niańki młodszego dziecka. 

Maleńka Betsy spała cały dzień w kołysce, pod białym mu- 
ślinem. Lela przynosiła ciepłą wodę do kępania Betsy. odświeżała 
glinianą podłogę pachnącą esencją i kiedy niańka i mamka zasy- 
piały, trzymała sznur wielkiego wachlarza ustawionego nad kø- 
żyską. 

Lela była zręczna i pojętna. Wkrótce otrzymała koronkowy 
fartuszek i została przydzielona do paradnych pokojów. 

Gospodarz domu, mister Pemberton, był to człowiek wysoki, 
z dużym nosem i gromkim głosem. Cały dzień chodził ciężkim 


— wielki kawał zimnego 


. szała Lela, sto dwadzieścia pięć w bieżącym 


krokiem po gabinecie i głośno dyktował sekretarzom listy han- 
dlowe, ; 
— Ryż, ryż, ryż — słyszała Lela. — Pięćset worków Trvż 
Bristolu, dwa tysiące do Kopenhagi... j Z $> 
_ Mister Pemberton handlował ryżem, bengalskim ryżem, 
nejlepszym na świecie. Okręty załadowane indyjskim ryżem, od- 
chodziły do wszystkich portów europejskich. 


— Sto tysięcy cetnarów sprzedano w zeszłym roku — sły- 
A Pół Bengalu możnaby wykarmić tym ryżem, który wywoził 
jej pan. 3 
Wokół domu chodzili głodni ludzie, przy płocie zatrz 
JP a zie, przy 7 ymywali 
się żebracy. Prosili o chleb. Gospodyni była dobra, dawała im jał- 
mużnę. Pan kręcił głową. 
— Hindusi są zawsze głodni — mówił. 


Wkrótce synowi gospodarzy przywieziono w podarunku lalkę 
z Bombaju. Ujrzawszy ją. Lelą zbladła: ten sam staruch! Lalka 
pe RE sa dze de Aa z jedwabnych gałganków. Wysoka 
czapka, haczykowaty nos, pstre łachmany... Gdy pociągneło się go za 
sznurek, fakir podnosił rękę. ay Re 

Frieddie był uszczęśliwiony. Lela dwie noce nie spała. Strasz- 
ny starzec z podniesioną ręką wciąż stał jej przed oczami. Wsta- 
ła w nocy, przekradła się do pokoju dziecinnego, wzięła lalkę i wy- 
niosła do ogrodu, Tu zaszyłą się w dalekim kącie, oderwała lalce 
fakirowi ręce, nogi i głowę — i zakopałą w różnych miejscach. 
Schwytano ją w ogrodzie i przyprowadzóono do pana. i 

Freddie rzucał się po podłodze i wrzeszczał, 


, — Moja lalka! Moja lalka!... Wszyscy służący zebrali się w pań- 
skich pokojach. Pani oburzała się głośno, Pan wyszedł w szlafro- 
ku do jadalni. Marszczył się z obrzydzenia: —Lela ukradła lalkę 
młodego sahiba!.. Sięgnęła po rzecz, należącą do obywatela bry- 
tyjskiego!... 

Tego samego rańka zaprowadzono Lelę do więzienia. 
d. c. n. 


